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Warszawa, 


Piątek 20 Sierpnia (1 Września) 1876 r. 


Rok I. 


WARUNKI PRENUMERATY. ` 
noie H, w Warszawie: 
*Rocznie rho 4; <półrocznienś: 2 kwartal-| | 
nie rs. 1, miesięcznie kops/35:1 101 | 
Za odnoszenie do domu, dopłaca się ko- 
oiejek 5 (miesięcznie! 02%1074 +! 
-ado isl Jsorowi ; 


KŚ GE 


9inssoqs 


BIURO REDAKCJI, oraz KANTOR GŁÓWNY |. "Jeden wiersz, pełitem, fub jego miejsce, na jęden rąz Ai VET 


i EKSPEWYĆCJA ” Ahed KfdkowskićPrzedmieścić Nr. 
HBs) sypał I BÈ Potótkiego!! ` (piw 
"SIN 47 „901 y HWI 9SIA9ART 


go, któryrwitjechał był una stację Łapy; ma 
spotkanie Jego Cesarskiej Mości, raczył przy- 
jećhać Sti-Petersbúrgá do Warszawy, 'dro- 
jo EU A aN 1 
„dW0TcA której powitany był przez „Jego Çe- 
„sarską „W ysokość Wielkiego Księcią, „Miko- 
Jaja Mikołajewicza Starszego, Który tegoż 
wieczór, 0|gódzinie'8żej' min. '58, przyje- 
chał 2. St.-Petefspurga do Warszawy, pocią- 
„gie midzyyczajnym, , jak; równieź. przez 
„wszystkie znajdującę się, w Warszawie i przy- 
byłe tu osoby Swego orszaku i przez małżon- 
kę Jenerał-Gubernatora, Hrabinę Kotzebue, 
zassał przyjmować z raportami, pyndanta 
i oberpolichajgtra, gudernatorą warszawskię- 
go, dowódcę pułku, ułapów - Swego.Tmienia 
„A otlastępnie udać" się do - pałacu Belweder- 
skiego. 


24, ałmy, do szycia, 


Czy. wiecie: czytelniczki; + wy: któj 


iwyBłanych acjedwabuądub batystottą kotarą | teńach: nows ARR" 


A. 


s WARUNKI PRENUMERATY. 
na Prowincji: 


Rocznie rs. 6,; półrocznie ms::3; kwar- 
talmię:rs. d kop./50. 


Numer pojedynczy kop. 5. 


TN 


CENA OGŁOSZEŃ W'SIMYM ANIRAKCIE. | 


kop. 10, na 8 razy Kop. 26, Ha 6 razy kop. 30. 
Cena ogłoszeń w DODATKU.o po 


przez kilka poustawianych po drodze otkiesty 
wojskowych i.;prywatnych, które wykony- 


| 


wychodzi codziemnie; nie wyłączające Niedzieli Świąt = 


Reklamy przyjmują się porkop. 15 od wiersza. 
t65Dziś świ Idziego Opat | Wiktora BIoyisi 1: [i3 
Jutró św. Stefa Kili Węg. Husté p.. Horek 


cp rolę, ruchem za rubasznym, zą AWARIE: 


, 


przy Luige, „Piekuy bowięm Dunois koghał 


wały hymm narodowj: Boże Cesarza chroń. | tę dame; a, tymczasem jej mąż, co prawda 


— 


0h R, Trapsżo wgościł nas wczoraj w El- 
dórado; widowiskiem. instrumentalno-wokal- 
ńem; ma, które złożyli: się /p. Bertoń, pani 
Zimaier-i; panna Leichnitz,: 
Pani Zimaier, idle pamiętamy, w Giran- 
doli wystąpiła pierwszy raz, na scenie w El- 
dorado, :i w. tejże roli wczóraj nas pożegnała, 


w: ai ności-eóż z tego, gdy wi- 
E ów dość licznie: zebrali = mj Pal 
takl —i... może dla tego żegnali artystkę dość 
oszczędnym oklaskiem. Być może, że publi- 
czność tym SAREM TARR PIRA „O zakłądzie 
EO OBO nbo jednego bukietu 
'mie ofiarowano tej utalentowanej artystce, 


(Dz. War:)inst | zom 2 


(Gra jej. jak zwykle. była swobodna, pełna. 
i natural 


lny jeszcze, „powierzył jego hohorowi 


w skarb, wyruszając z polecenia króla prze- 


ciw anglikom.. Dunois po rycersku zwycię- 


ża pokusy. 1w nagrodę otrzymuje śliczną 


rączkę Luizy, za wpływem królą unieważnia- 
jącego małżeństwo, jako, zawarte lecz... nie- 
dopełnione. P, ldziakowski w. roli inten- 
denta byłby.wybornym, „gdyby nie ten nie- 
szczęśliwy jego organ głosowy, przechodzący 
nię stannie w „saccadoć. A GT", 

>e Bądź co bądź „Piękny. Dunois*. podobał 
ienkea żwawe, zaprawna dość przyzwoitym 
„komizmem; i żwawą niemniej muzyką, któ- 
rą jednak orkiestra prowadziła nieco za leni- 
wo, nie uwydatniając tem samem charakte- 
rystycznego ruchu.w tej kompozycji. « Zresz- 
tą aPoky Dunois“ musiał podobać się... 
będąc pięknym. so zadh 


T 


DTI z WAM „SIODIADO DIE IRIZ OHIEN 
l. Jeżeli jesteście ciekawe dowiedzieć 
gdzie są i jak się zowią takie szczególne isto- 


*pod- | ty — odpowiem "iż mieszkają one na podda- bienia r 
s 


niosłszy się około południa, z edredonami | sząch w aa omipjskjej dziel jcy lub w sute- 
a: 


-oaloniohyeh łóżek, zasiądncie przed ślicznie 


imkrustęwąną tonietą zcfabryki ».„;Braci Bes- 
serówśk e pateraj wy strojome iw suknie zino- 


=dnego-Mrgazymr-Penkatihrb-z-precowni 
warszawskiego 5 rozsiadł- 
szy się Y RO FEE Romanow. 
skiego, (przypuszczam "że  protegujecie 
przeńtyst'krajowy 4 nie kwpujecie. zagranicz- 
nych wyrobów $ objeżdżacie wszystkie mo; 
dniejsze Mitgiżyny, począy ży: od czarno: 
jedwabnego /akładu GA. Włodkowskiego, aż 
„Alo. barwistos tikwieśonych sklepówy/ Fhonćsa 
„AoKwiątkowskich—by potemotzuciwszy Kil- 
zkaqokart owizytowych oi:orozdawszy "kilka 
-qściśnień „pallszkó w, wpiętych w. delikatną 
daiji par rakiakiokawosik:, siny do 
"IQ ad wykwi , po którym.znowu 
wyjadę A wykwintny, po który 


żywo 022 opowomakónjek Ewiatj 


rucho  Ważonach; przesuwacie 
SIĘ p ssa oyśkih parku. Czy 
wiecie tré 5 czytelniczki z eleganckiego 
świata "(czy tyl o” Antrakt posiada czytel- 
niczki aż tak dyetynigówane?), że w tem samem 
miescie;'pođ sklepieniem: tegoż/samógó Nie- 
ŻYJĄ istoty mające, wprawdzie zaszczyt 
REC Ag ZL AI 
ciu nig siedziały w pówozie, nigdy Bie mià 
da iet ie sukien jedwabnych—i nigdy nie 
miały jednej swobodnej od pracy chwili? 


tonach Gw. 
„Pannamńi do” sz teje 


są mężatkanij wdowami”1ub żyją w dziewi- 
czym stańie. ' (mBIq0491 sę 0381 A 
„Panna do 'sżycia* jest to nazwa zupełnie 
nowa, a wytworzyła się jednocześnie prawie 
zpojawieniem /się u'na$ ' yymaszyn do szycia“ 
które tak pięknie wyglądają w reputowanych 
składach, pt D.*'Grossmana naprzykład. 
‘(Mimochodem robiemy reklamę, szczęściem że 
najsymienniejszej firmie). -7 
Pama do'szycia* jest to stworzenie, za- 
zwyczaj młode, chude, blade, z cerą żółtawą 
b podsiniałeńii od. bezsenności oczami—a za- 
biedzone tak, żesńawet: konie żydowskie iká- 


pasażerówr=mogą z damą: po- 
Asy , 


(Panna; do szycia: jest najeżęściej, sierótą a 


„by rozpocząć. nowa pracę około naprawy 


VR 


się własnych rzecz, 


| 24 za 
że ńdzywają się. Piękne 
bęz względu, cży|zapewnć wb 


lub szycia czegoś jeszcze 
dla zamożniejszych. lokatorek, w celu zaro- 
k M groszy więcej, , niedost jących 
A Ed rpa INA 
ojenie najpierwszych. potrzeb życia. 
iękne i wytworne czytelniczki! Nie raz 
adnie wam w oko ogłoszenie 
w gazetach, sformułowane w następujących 
rawie wyrazach: „Potrzebne są Panny“ do 
szycia na maszynie i „Panny podr 


zwiększania się popytu. na SWO Kg 


dziczona z uczuć słodkich, odarta z nadziei 
nawet? r 


„swego ciemnego, zimnego i wilgotnego kąta | . 


X Dramat Wiktora Hugo p. t. „Krom- 
well“ przekłada obecnie na język polski, pan 
Klemens Podwysocki—w N-rze zaś 192 cza- 
sopisma „Wieku“ wyczytujemy, że p. Wik- 
tor Gomulicki, zajmuje się tą pracą. Czyżby 
aż dwóch tłumaczów od razu współzawodni- 
czyło o lepsze w przekładzie jednego dzieła? 


XP. Zofja Lubowidzka zapisała ra. 6,000, 
na stypendja dla niezamożnych uczniów wy- 
znania rzymsko-katolickiego, w okręgu nau- 
kowym warszawskim, aż do ukończenia przez 
nich kursu uniwersyteckiego. Synowie ro- 
dzin zamieszkałych w. Piotrkowie , mają 
w tym zapisie przed innemi pierwszeństwo 

X Wczoraj na Zjeździe, spostrzegliśmy iż 
kilku małych chłopeów, brudnych i obszar- 
panych „quasi“ tak zwanych uliczników, trzy- 
mało w ręku dość długie, smołą wysmarowane 
bicze. Z początku mniemaliśmy, że dzieci 
te bawią się, jak to zwykle bywa, w konie lub 
że bicze te usmolone, jedynie do zabawy im 
służą, W krótce jednak przekonaliśmy się, że 
narzędzi tych używają oni w innym zupeł- 
nie spekulacyjnym celu. Polują bowiem 
na młode wróble które rozsiadają się po 
Zjeździe, zbierając tam ziarnai różne okruchy 
spadłe z wozów przechodzących po tej głó- 
wnej, dowozowej arterji, Wróbelki, jak zwy- 
kle w miastach, są bardzo śmiałe % ludzi; 
nie uciekają więc przed takim małym myśliw- 
cem, który jednem zręcznem uderzeniem 
bicza, zabija lub kaleczy ptaszynę i jako do- 
brą zdobycz zabiera. Zdaje się że członko- 
wie Towarzystwa opieki nad zwierzętami, 

powinniby rozciągnąć opiekę nad tępionemi 

w ten sposób wroblami, tem bardziej że do- 
wiedzioną już została wielka. użyteczność 
tych ptaków, tępiących liszki na drzewach 
1 oczyszczających kłosy zboża na pniu, z ja- 
kichs niebezpiecznych owadów. 


X Profesor Pawiński wydaje wkrótce dwie 
nowości: „Księgi Brzezińskie* odnoszące 
się do dziejów ziemi łęczyckiej, tudzież 
„Akta i korrespondencja kancelarji dyplo- 
matycznej Stefana Batorego“. ` 


X Dzieło Oskara Peschla: „Etnologja 
czyli nauka o ludziach*, wyszło z druku na- 
kładem spółki księgarzy warszawskich, 
w przekłądzie d-ra Wisłockiego. 


X. Księgarze: Gumbrynowicz i Schmidt, 


wydali nowellę Sewera p. t. „Mama sobie, 


życzy'—powieść tegoż autora „„Wydziedzi - 
czone** ma być drukowaną w czasopiśmie 
warszawskiem „Niwa“. 


X Na drodze Brzesko-Moskiewskiej wy- 


darzył się smutny wypadek — pociąg idący 


od Brześcia przejechał dróżnika Ławrynowi- 
cza i strzaskał mu obie nogi. . Maszynista nie 
dostrzegł tego, dopiero pociąg zmierzający 
ku Brześciowi, podjął nieszczęśliwego, który 
wszakże nie dawał już żadnych oznak życia. 
X Do jednej z restauracji warszawskich, 
od kilku lat uczęszcza codziennie pewien je- 
gonoRt z? że nie zawsze podają mu produkt 
ulinarny, odpowiadający wymaganiom jego 
„podniebienia, żąda nieraz zastąpienia go in- 
nym, przystępniejszym dła zębów i żołądka, 
co znać zaobserwowała panna bufetowa. 
Pewnego dnia, ów jegomość będąc zajętym 
od godz. 6 z rana interesami na mieście, wstą- 
pił do tej restauracji aby coś przekąsić. 
Była może godzina dziewiąta, —zastał bu- 
fetową w porządku za swoim kramem—z go- 
ści nikogo. 
— Proszę o kieliszek wódki słodkiej i bu- 
łeczkę z kawiorem — rzekł grzecznie. 
— Niech pan poczeka, aż kto z gości na- 
dejdzie. 
— A to dla czego? zagadnął wielce zdzi- 
wiony. 


iufrgiń U 
+ — Dla czego? —dla tego... żeś pan niezrę- 
,czny i grymaśny... i z 


Na taką odpowiedź, potrzeba było uzbroić | 


się w niemały zasób cierpliwości. 

— Moja panno z pod ciemnej gwiazdy, 
odrzekł — jesteś niegrzeczna, nieprzyzwoita 
i niedorzeczna,—udam się do gospodarza tu- 
tejszego zakładu. i zapytam go, czy tak na- 
kazuje postępować z gośćmi swej służbie. 

czy wiecie jaką, uzyskał satysfakcję od 
restautora? Oto zamiast oddalić tę pannę na- 
tychmiast, jak przyrzekł-temu jegomości, 
usunął ją, ale tylko z bufetu na dzień jeden, 
a potem przywrócił ; do tak zaszczytnie speł- 
nianych obowiązków. A jednak ów restaura- 


„| tor jak słyszeliśmy z pewnego źródła, zara- 


bia na czysto dziennie siedmdziesiąt pięć ru- 
bli! Za taki grosz, mogliby goście jak się 
zdaje, wymagać od restauratora większej 
nieco uprzejmości. 


— 


X Wczoraj w jednym z zakładów cukier- 
niczych, widzieliśmy pewnego jegomościa, 
jak trzymając w ręku „Gazetę Polską” i 
„Antrakt,“ a pod pachą „Gołos,* przystąpił 
do młodzieńca odczytującego „Wiek“ zama- 
wiając ten dziennik. 

— Ależ pan zapewne: nie będziesz czytał 
jednocześnie, aż. czterech pism—zagadnął 
tenże. 

— To prawda—ale chce się zabezpieczyć 
od tych panów, co sylabizują gazety po ca- 
łych godzinach—odrzekł ów jegomość— (au - 
tentyczne). 


X Któżby się tego spodziewał, że ogony 
u sukien damskich, wpływają na rozwój cho- 
rób płucnych. A jednak zapewnia o tym fak- 
cie, jeden z lekarzy niemieckich, ostrzegając 
matki, aby zarzuciły niedorzeczną i szkodli- 
wą dla zdrowia. ich dzieci modę. Objaśnia 
on, że ogony sukien zmiatając kurz. uliczny, 
wznoszą go do wysokości głów dzieci, a tem 
samem i wprowadzają do ich kanału oddecho- 
wego, co' wpływa na rózwój chorób piersio- 
wych. i r gl | 

—r z 

© Małgorzata Chapuy porzuca stanowczo 
teatr opery komicznej w Paryżu, z powodu 
bliskiego swego zamęścia. Impreśsario pan 
Carvalho. starał się nakłonić diwę do po- 
zostania na scenie, lecz wszelkie jego usiło- 
wania w tej mierze spełzły bezskutecznie. 


©, Dramat Wiktora Sardou p. t. „Feróol* 
przołożonym został na język polski, przez 
p. Podwyszyńskiego, Dyrekcja teatru kra- 
owskiego nabyła rękopism i ma wystawić 
tę sztukę w sezonie zimowym. 


— 


(O) W. Medjolanie ma być w. przyszłym 


miesiącu otwarty kongres choreograficzny, 
na którym będą roztrząsane środki, wiodące 
do uszlachetnienia tańca, podźwignięcia tej 
sztuki z upadku. Pomiędzy innemi, zaproje- 
ktowanem będzie zniesienie tańców w operze. 


f 


© Helena Therval; córka Eugenjusza de 
Mirecourt, słynna z wdzięków i talentu ar- 
tystka dramatyczna, po powrocie z Włoszech 
|gdzie pozostawała na kuracji, zakończyła 
„życie w Paryżu. gifi 

Niemniej dotkliwą stratą dla Francji, jest 
skon utalentowanej śpiewączki panny Panny 
Peletan, która kształciła się niegdyś pod 
kierunkiem Bertholda Damcke'go, 

Q Nakładem ' księgarni Kymela w Ry- 
dze, wyszedł tom piąty żbioru akt starych 
do historji Inflant, wydawanego przez Bie- 
riemanna z Mitawy po niemiecku. 


© Operetka Suppego „Fatinitza“ ma 
być nie długo wystawioną w Paryżu. Jan 


4 
Eei. 


Strauss w Wiedniu, pisze obecnie nową ope- 
rette p. t. „Wujaszeksw trwodze*.. 

© Dzieło ks. Shiwińskie go: „Hygiena 
moralna dla matek chrześcijańskich opuści- 
ło jaż prasę drukarską w Krakowie. 


© Leon Biliński, profesor ekonomji poli- 
tycznej we wszechnicy lwowskiej, wydał obe- 
cnie: „Naukę skarbowości*. z 

© Autor;,Kłopotów starego komendan- 
ta“, napisał świeżo powieść humorystyczną: 


|„Intromisja lekarza”, której druk rozpocznie 


się w jednej z gazet. 

Q Francuzi z materjałów nieprzedsta- 
wiających z pozoru żadnej wartości, wyra- 
biają eleganckie zabawki dziecinne. W umieję- 
tnem ich ręku, stare portmonetki przerabiają 
się w wytworne trzewiczki dla lalek; a szma- 
ty zużytych kostjumów teatralnych, przetwą- 
rzają się w suknie balowe owych lalek—pu- 
dełka od sardynek. służą do wyrobu broni 
zachwycającej maleów, astare blachy z rynien 
i dachów, przerabiają się na sprzęty kuchen- 
ne i nakrycia stołowę. Z odpadków cyno- 
wych i ołowanych, wyrabiają żołnierzy pie- 
szych i konnych. Słowem z nieużyków, 
przemysłowcy francuzcy fabrykują corocznie 
cacka wartości kilku miljonów franków! . o 

— * OW) otan ana 

©- W Grenobli wzniesiono pomnik Vq- 
manson'owi, słynnemu mechanikowi twórcy 
automatów, a w Paryżu w dniu 12 b. m. po- 
święcono pomnik wzniesiony Henrykowi 
Regnault, znakomitemu malarzowi, który põ- 
legł w czasie wojny 1871 roku. Na gzem- 
sach kolumny marmurowej w pośród ozdób 
architektonicznych, mieszczą się w pisane 
złotemi literami nazwiska dziesięciu innych 
artystów, uczniów tego mistzza, poległych 
również przy oblężeniu Paryża” przez pru- 
saków. ! Sigd 


©, W Wiedniu umarł niedawno. obywa- 
tel ziemski z Galicji, Süsskind Rosenstock, 
który zapisał 8,000 dukatów, na” założenie 
szkoły czteroklasowej. w Skałacie w: Galicji. 


© W Nowym Yorku w dniu 6 Września, 
odbędzie „się uroczystość odkrycia pomnika, 
jenerała Lafayette, adjutanta Washigtone 
w wojnie o wyswobodzenie Ameryki. 


© “Bey / tunetański ofiarował rządowi 
francuskiemu 60,000,000 frmnków, jako za. 
siłek do kosztów, ponieść się mających przy 
zalaniu pustyni Sahary wodą morską." 


'-"ELDORADO ~ 
(przy ulicy Długiej). , : 


j: 
Towarzystwo artystów dramatycznych. 
pod dyrekcją P 

Anastazego Trapszo: l 
Dziś w ;Piątek, 20 Sierpnia (1 Wrześ.) 1876 r. 
Poezciwi wieśniacy, komedja w '5 aktach, 
Wiktora Sardou, przekład Gustawa Czer- 
nickiego. Pan Berton, pierwszy teńor opery 
francuskiej w Moskwie, odśpiewa trzy naj- 
i nowsze romanse. Aa 
Początek o gódzińie 8-2j wieczorem. 


PIP O Dope 
Lo. (Teatr z Poznania), <3; sa 
Towatzystwo artystów dramatycznych. 
ge STW oS „| *POd Ayrękoją, w | oj go isoin 
K. Doroszyńskiego i W. Terenkoczego. 
Dziśw Piątek, 20 Sierpnia (1. Wrześ. ) 1876 r. 
Emigracja chłopska, obraz dramatyczno- 
ludowy, w 5 aktach (6 odsłonach) WŁ L. 
Anczyca. ar yira 
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OGŁOSZENIA. 


Juljana Penkala, © ~ 


poleca w wielkim %yborzć: VO 


PŁOTNĄ. z pierwszorzędnej i najwięcej renomowanej 


fabryki Vercruysse-Brunel z Courtrai, szerokość. do 4-ch łokci, 


R na prześcieradła w. najcieńszych gatunkach. 
PŁOQTNA biłefeldzkie szerokie na prześcieradła. 
PŁOTNA Rey ‘ainé belgijskie i irlandzkie. 


CHUSTKI batystowe, płócien 


kami, oraz batysty na łokcie. 
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